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»Wielkopolanina« już można zapi- 
»Wielkopolanin« kosztuje na 

1,20 mrk. kwartalnie 
| 2 odnoszeniem do domu 1,62 wmrk. 

»Wielkopolanina« zapisywać można 
ha wszystkich pocztach. 

»Wielkopolanin« zapisany jest w cen- 
hiku pocztowym w wykazie głównym 
(Zeitungs - Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. Seite 503. W Austryi: Oester. Zei- 
tungs-Preis-Verz. fir 1906 Nr. 312. 

W Poznaniu: w ekspedycyi i 
W ajencyach kwartalnie 1,20 mk., miesię- 
tznie 40 fen. — Z odnoszeniem do do- 

| mu; kwartalnie 1,45 mrk, miesięcznie 
0 fen. 

»Wielkopolanin« dołącza dla ozytel- 
lixów dodatek »Ognisko Domowe< i pro- 
Wadzi »Obronę Prawną« dla swych przy- 
lnciół bezpłatnie. i 

CDSG OHOCHVIESS SO 
me, 

Niemiecka nauka religii. 
Urzędowy organ kanclerza Biilowa 

»*Norddeutsche Allgemeine Zeitunge za- 
biera głes w sprawie oporu naszej dzia- 
twy przeciw narzucaniu jej niemieckie- 
go wykładu nauki religii i nawymyslaw- 
Szy sowicie na polskich agitatorów, po- 
Wisda, że nauki religii w nie- 
mieckim języku udziela się 
tylkow tych klasach, któ- 
rych uczniowie polscy zda- 
hiem nauczyciela, inspekto- 
ta lokalnege i powiatowego 
tad«cy szkolnego oraz ple- 
num wydziału szkolnegore- 
leneyi — o tyle już w niemie- 
tkim języku postąpili, że u- 
tywanie języka niemieckie- 
go pożądane jest ze wzgle- 
dów pedagogicznych. 

Tyle »Nordd. Allg. Ztg.« 

Komu tu »Nordd. Allg. Ztg.« chee 
łamydlić oczy? = 

Oczywiście tylko niemcom i to tym, 
którzy kilkakrotnie potępili system 
rządowy wychowawczy 1 narzucanie 

| Niemieckiego wykładu religii dziatwie 
| polskiej. 

Czytelnicy nasi wiedzą, że tak »Ger- 
Maniac, główne pismo niemieckich ka- 
tolików, jak »Krenzzeltung«, główne pi- 
Smo junkrów pruskich, decydujących w 
Sejmie pruskim, wystąpiły ostro prze- 
©iw antypolskiej polityce szkolnej, od- 
radzały od gwałcenia uczuć rodziolel- 
Skich i wywoływania zatargu u dzieci 
pomiędzy posłuszeństwem dla rodziców 
1 dla szkoły. 

Te partye właśnie, to jest centrow- 
Cw i konserwatystów, chce organ kan- 

' Clerza uspokolé, chee w nie wmówić, że 
Wszystko w porządku, że wszystko się 
dzieje po dokładnem zbadaniu umiejęt- 
a dzieci przez najróżniejsze instan- 

e. 
Kto nie zna stosunków, gotów uwie- 

Tzyć obłudnym zapewnieniom »Nordd. 
Allgem. Ztg.<| My jednak i rodzice zna- 

Kwartalnie 1,20 m., x odnosz. do domu 1,45 m., mies. 40 fen. 
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my stosunki w szkołach ludowych do- 

brze i wiemy jak nasze dzieci znają ję: 

zyk niemiecki. 
Wiemy, że dziecko nasze nawet po 

siedmioletnim pobycie w pruskiej szkole 
ludowej w przeważnej części nie włada 
językiem tyle, żeby jaki taki list mogło 

skleić. Przecież nie raz I nie dwa, ale 

dobrze kilkadziesiąt razy podawaliśmy 
nadsyłane nam listy uczniów nowocze- 
snej szkoły pruskiej, listy, które były 
prawdziwemi dziwolągami. 

Wiedzą też rodzice, jak ich dziatwa 
zna język niemiecki — oto ledwo poto- 
czną rozmowę dzieci prowadzić zdołają 
— a.mowa ta tak mocno wbija sie w 
pamięć dzieci, że po roku lub dwóch 

wyjścia ze szkoły ledwo parę zdań 1 
wyrazów pamiętają. 

I w obec tego wszystkiego chcą w 
nas wmówić, że dziatwa nasza jest tak 
dostatecznie —przygotowaną w — języku 
niemieckim, że może w nim pobleras 
naukę religii. 

A przecież wiemy, iż do zrozumie- 
nia prawd wiary potrzeba całego. sku: 
pienia ducha, że myśl nasza chcąc się 
przejąć jejzasadaminiemoże się rozstrze- 
lać, inaczej cała nauka będzie powierz- 
chowną, nie wniknie do serca 1 duszy 

naszej. 
A jak się dzieci mogą skupić przy 

wykładzie religii w niemieckim językn? 

Oto dsiecko musi slę mozolnie na- 
myślać nad znaczeniem wyrazu jako ta- 
kiego, musi mozolnie w głowie wyraz 

ten przekładać. 
I to zajęcie się wyrazem a nie du- 

chem nauki sprawia, że dziecko zgoła 
nie wniknie w głębie prawd wiary. — 
Dziecko mozoląc umysł przy każdym 
niezrozumiałym i obcym wyrazie, który 
z trudem w niewyówiczonym umyśle 
musi przekładać, męczy sle w krótkim 
czasie i w końcu nie zadaje sobie tru- 
du zrozumienia traści i ducha wykła- 
danego przedmiotu, lecz uczy się me: 
chanicznie jak papuga na pamięć | bez- 

myślnie odpowiada na pytania wbite i 

wpaukowane przez nauczyciela. 
Stąd pochodzi, że popisy szkolne 

wypadają tak różnie. 
Jeżeli nauczyciel egzaminuje dzieci 

odpowiedzi idą jako tako, i mie dziw, 

bo nauczyciel może za dwadzieścia ra- 

zy jedno i to samo pytanie powtarzał 

i odpowiedź na nie dziecku w pamięć 

wbijał. Nauczyciel wie, czego się dzie- 

ci wyuczyły na pamięć i tem się po- 

pisuje. 
Lecz niech tylko kto inny zada 

dzieciom pytania, w inny sposób, niech 

tylko zacznie dochodzić, czy dzieci ro- 
zumieją. o co chodzi, ba! niech zmieni 
tylko choóby porządek pytań, a wtedy 
nauczyciel w duchu za głowę chwyta 
się z rozpaczy — otwarcie tego czynić 
nie może wobec inspektora — bo widzi, że 
cała jego kilkotygodniowa lub nawet 
kilkomiesięczna praca równa sie zeru. 
Dzieci wybaluszaja oczy nie rozumieją nic 
z tego, o co ich się pytają, albo dają odpo- 

wiedzi fałszywe aż do Śmieszności. 
I wtedy się okazuje, że dzieci zu- 

pełnie zgoła woale nie wniknęły w przed- 
miot, nie rosumieja go, nie przetrawiły 

Poznań, sobota 14 września 1906. 
Telefon: Ekspedycyi 1018. Redakcyi 1142. 
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go 1 nie przejęły się nim — a przed- 

miot którym uczeń się nie przejmie, 

którego nie przetrawi, jest dla niego 

tylko martwym. niewygodnym ciężarem, 

który z przyjemnością z siebie zrzuca 

— ozyli, że zapomina o nim w bardzo 

krótkim czasie. 
Taka nauka to praca jałowa, nie 

wydająca żadnych owoców, a przecież 

nauka religii ma wydać owoc najdosko- 

nalszy, ma dać dziecku podstawy mo- 

ralności, wiary w Boga, pojęcie obo- 

wiązków i miłośc! bliźniego na całe ży- 

ole, ma mu rozjaśnić duszę Światłem 

nieblesklem, iżby nie szło na manowce, 

ma mu serce ukształcić i czynić je przy- 

stępnem dla wszystkiego, co wzniosłe 1 

piękne, iżby brzydziło się występkiem 

a zbrodnią. 
To jest cel nauki religii. 
A te owoce wyda nauka religii do- 

plero wtedy, kiedy dziatwie wykładaną 

będzie w języku dla niej zupełnie zro- 

zumiałym w języku ojczystym. 

O tem wiedzą rodzice — a dba- 

li o przyszłość najdroższych swych 

skarbów, dzieci, żądają, mają pra- 

wo żądać, aby nauka religii była 

wykładaną dzieciom w języku %ro- 

zumialym, w języku ojczystym. 

Od tych żądań rodzice dbali a 

przyszłość swych dxiect nie odstą- 

pią. — 

W sprawie niemieckiej nauki religii 
Pana Zwierzchowskiego ze Śremu 

złożyła rejencya z urzędu ożłonka do- 

zoru szkolnego, ponieważ wystosował 

do inspektora szkolnego energiczny list, 

w którym domagał się, aby dziecku je- 

go w skutek tego żadna krzywda sig 
nie działa. : 

Pan Zwierzohowski srogi ten cios 
wytrzyma. 

Z Murczyna pod Zninem donoszą, 
że dziatwa szkolna przestała dawać od: 
powiedzi na niemieckie pytania w nau- 
oe religii. Dzieci odsiadują po 2 go- 
dziny aresztu, a rodzice, którzy temu 
przeszkadzają mają płacić po 1 marce 
kary lub odsiedzieö za każdą godzinę 
po 6 godzin więzienia. — Doprawdy 
dziwne stosunki w państwie konstytu- 
oyjnem. 

W Barcinie zwołał inspektor szkol 
ny ojców rodzin 1 wpływał na rodzi- 
ców, aby zniewollli dzieci do zanlecha- 
nia oporu przeciw niemieckiej nauce 

religii, gdyż opór dalszy szkodę przy- 
niesie rodzicom i dzieciom. Ojcowie ro: 
dzin odpowiedzieli, że dzieciom nie po- 
zwolą sig uczyć religil w niezrozumia- 
tym dla nich języku. Rodzice wiedzą 

najlepiej, co dziesiom potrzeba I mają 

za nie odpowiedzialność przed Bogiem. 

Gdyby dzieci miały odpowiadać na nie- 

mieckie pytania w nauce religii otrzy- 

mają w domu surowe kary. 
Z Opok donoszą, co następuje: 
Z Opek piszą pod dniem 9 b. m.: 

Do naszej szkoły przybył powiatowy in: 

spektor szkolny 1 bardzo na dzieci się 
gniewał a nawet niektóre bił, — że nie 
oholaly odpowładać na niemieckie py- 
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tania co do przykazań Bożych I pacie- 

rza. Lecz dzieci ze łzami w oczach 

milczały 1 nie odpowiadały, ponieważ 

rodzice nia każą się uczyć pacierza I 

katochizmu po niemiecku. Za kilka dni 

przyjechał do szkoły znów pan inspek- 

torw i radzoa rejencyjny zwołali dozór 

szkolny. Pan radzoa zwrócił się naj- 

pierw do sołtysa, podnosząc,jże jest urzę- 

dnikiem i dla tego powinien dobrym 

pszykładem drugich zachęcać, aby się 

uczyli po niemiesku. A sołtys odpowie- 

dział: »Moje dzieci niech się uczą czy- 

ta6, pisać i rachowaé, ale religii i pa- 

cierza stanowczo zakazuję uczyć się po 

niemiecku.e Na to pan radzca odrzekł 

że dzieci będą dłużej musiaiy chodzić 

do szkoły. Odpowiedziano mu na to: 
„My damy nasze dzieci uczyć choćby 

do dwudziestu lat i poślemy je do wyż- 

szych szkół < Tak mniej więcej odpo- 

wiadali Mierzwicki 1 Świersz, a Bednar- 
ski z Opoozek, gdy był zapytany, odpo- 

wiedział: »dsicz nie pozwalam, aber 

polnisch lernen, ja, to gut. Dziatwa 

odsiaduje areszt a za te dzieci, które 

nie chodzą na areszt, rodzice meją pła- 

c.ć karę od 1 do 5 marek, na co go- 

spodarze są zdecydowani i pójdą w da- 

nym razie przez wszystkie instancye. — 

Trzeba tylko słyszeć, biedne parobkowe 

i komornice, jak one krzyczą: »Idź na 

ten areszt, ale ani mi się waż brać w 

rękę niemiecki katechizm, bo bym ei 

jeść nie dała. Ani mi w domu postań 

z taką książką niemiecką; ja ją zaraz 
spalę, u ty dostaniesz waly.« 

W szkole na Jeżewskich Olędrach 

dziec! również opierają się niemieckiej 

nauce religii, za co je przetrzymują w 

areszcie. Dzieol, które mają daleko do 

domu, z muszone są,pozostawać w szkole 
bez obiadu. 

Chimy sie budzą, 
z tysiącletniego snu uprzedzeń i zacofa- 
nia — a obudziła ten kraj — o 350 
milionach ludności — wojna japofsko- 
rosyjska, która ohińczykom uwidoczniła 
słabość . jakiej podpada państwo, nie 

idące zu postępem czasu. Słyszeliśmy 
już o proponowanej konstytucyi. Tym- 

czasem Świeżo nadeszłe wiadomości gło- 

szą, że tak samo jak w caracie rosyj- 
skim lud) jeszcze niedosö podobno wy: 

kształcony obywatelsko, aby ją zro- 
zumiał, Bajki. : 

Jednakze cesarz chifiski ze swymi 
mandarynami widzi, że tak dalej 186 
nie może i że reformy w państwie są 

konieczne. ‘ 
W ostatnim dwuleciu rząd chiński 

w sprawie owych reform już zdzłałał 
tyle, że zerwał z dotychozasowem ty- 
siącletniem zacofaniem. i 

Najwidoczniejszy jest postęp w spra- 
wie sanitarnej. Wszelkie błota 1 nle- 
czystości po ulicach uprźątnięto. U- 
lice szerokie obsadzono rzędami drzew. 
Do urównania środka ulie używa się 
wałów parowych i tworzy się Ścieki. 
Bruków nie ma, ale używa się materya- 
łów twardych i cementu. Telefony juz 

także zaprowadzają. Wojska coraz wię- 

cej w mundurach a ówiczenia wojska 
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dzieją się na sposób europejski celem 
wyówiczenia coraz liczniejszej armii. 
Zmysł narodowy się budzi. Na towary 
amerykańskie zamierzony bojkot. Chiń- 
czycy mają niechęć dla amerykan za 
to, że ci nie pozwalają ludności uboż- 
szej chińskiej osiedlać się w Stanach 
Zjednoczonych. 

Czynią to z tego powodu, że oba- 
wiają się — jak p. Biilow polskich — 
»królików« chińskich. 

Najpotrzebniejsze fabryki broni, 
prochu, materyałów wojennych juz w 
głębi kraju pozakładane — a chifiozy- 
Gy zręcznymi są robotnikami, 

W dziedzinie wychowania 1 wy- 
kształcenia naukowego postęp niesły- 
ohany. Pozakladano wiele szkół, a tych 
liczba rośnie. Także o szkołach wyż- 
szych  paniiętano. Nauczycielami sq 
profesorowie, którzy nauki odbyli w Eu- 
ropie. Także o szkołach żeńskich po- 
myślano. Akademicy chodzą w mundu- 
rach, a doznają wielkiego szacunku, — 
jako przyszli wychowawcy narodu. 

W szkołach uczą obcych języków, 
(nie tamują {nauk, jak w Prusach) a 
przytem matematyki, fizyki, nauk przy- 
rodniczych nauk prawniczych. Gimna- 
styka i ówiczenia wojskowe bardzo na 
czasie. * 

Wojskowym pozwolono  oboinać 
_ charakteryzujące dotąd chińczyków war- 

kocze. Rząd zerwał wszelkie koncesye 
obcych na kopalnie i huty. Używanie 
dotychczasowe opium, owej trucizny, 
jak u nas wódka, lud ostablajacej, po- 
woli bywa  zakazywane. Dotychczas 
każda prawie rodzina właścicieli ziemi 
uprawiała mak na wyrób owego szko- 
dliwego opium, tak dalece, że w nieje- 
dnej okolicy materyały spożywcze trze 
ba było z daleka sprowadzać — ale o- 
plum było na miejscu! Doprowadziło 
to naród chiński do coraz większego o 
słabienia flzycznego i umysłowego. Po- 
myślano także o rewizyl ustawy karnej 
1 społecznej. Srogosö wyroków Śmierci 

_ wlagodzono, Karę plag cielesnych tak- 
że złagodzono, a nie wolne bić nikogo, 
celem wydobycia zeznania. 

Coraz więcej powstaje pism codzien- 
nych dla mężczyzn i niewiast — oraz 
ogłoszeń publicznych na słupach — na- 
wet czytelnie publiczne urządzają ra- 
zem z herbaciarniami, w których to lo- 
kalach ludzie wykształceni głoszą pu- 
blicznie wykłady naukowe. 

Tak tedy od stolicy począwszy mia- 
sto za miastem, coraz staje się przystę- 
pniejszem dla wzrostu cywilizacyi. 

Postęp ten na drodze oywilizaoyl 
ogólnej naturalnie rządom obcym jest 
nie bardzo miłym — bo one czują, że 
naród chiński coraz bardziej narodowo 
ożywiony tamowaé będzie i ograniczać 
handel i przemysł obcy — a w miarę 
rozwoju + coraz silniejszej i odważniej: 
szej armi i floty wszelkie dotychozaso- 
we posiadłości państw zaborczych euro- 

ŚWIAT BEZ SERCA. 
178 POWIEŚĆ. 

(Przekład s franvuskiago), 

(Ciąg dalasyj 

X. 

Pan de Sartines. 

Luc miał zupeiną racya, gdy w roz- 
mowie, jaką czytelnicy nasi sobie przy- 
pominają, powiedział do Carmeny: 

— Prsyjmowaé będę dwór i mia- 
sto, przyjaciółko moja, a najwyżej na- 
wet postawione osoby, będą sobie za 
zaszczyt uważały zaproszenie moje, po- 
mimo złowrogich wieści, krążących o 
hotelu Djabelskim. 

Ani jedna, bo rzeczywiście nie zna- 
lazła się osoba, któraby nie przyjęła 
wezwania barona, a wielu nawet ze szla- 

- ohty dobrze postawionych u dworu, sta- 
rato się o wzięcie udziału w uroczysto- 
Sei, jaką zięć księcia de Simeuse wy- 
dawał. 

Paryż rozprawiał z niezmierną 
©lekawością o przeistoczeniu starego 
gmachu hotelowego, o filozoficznej od- 
wadze nowego właściciela i o nlezréw- 
nanych cudach, jakie w tak krótkim 
czasie potrafił tam zaprowadzić. 

Od dwóch tygodni najbardziej świa- 
towi ludzie spotykali się słowami: 

— Zobaczymy się w hotelu Djabel- 
skim, podobno będzie tam coś wspania- 
łego! 

O drugiej po półnosy zabawa wrza- 
ła życiem nadzwyczajnem. 

Wspólnik wiedźmy i cyganka przy]- 
mowali na swych salonach przedstawi- 
ciell najgłośniejszych rodów Francyi. 

1 

pejskich zostaną zniesione — i niebez- 
pieczeństwo zagrażające Europie od żół- 
tej rasy coraz będzie groźniejszem. 

Kraje słowiańskie wobec tej gro- 
Źby jednoczyć się powinny, nie szarpać 
pod wpływem obcym... by poznaó, że 
niebezpieczeństwo wielkie grozi z dwóch 
frontów. — 

* »Miec« dla miasta Kcyni 1 o- 
kolicy odbędzie się w niedzielę, dnia 16 
bia. o godz. 5 i pół po południu na sali 
p. Majewskiego. Przemawiaé będzie de- 
legat »Straäy« p. Walery Łebiński z Po- 
znania. O liczny udział szan. obywateli 
tak z miasta jak i z okolicy uprasza 

Komitet. 

Wiadomości polityczne. 
aa Na zamku swym w Ka- 

mienou na Śląsku (Camenz) zmarł re 
gent brunświcki, książę Albresht pruski, 

— Podatek giełdowy przyniósł w 
r. etatowym 1905 50 milionów mk., zna- 
cznie więcej niż ogólnie przypuszczano. 

— Socyaliści liczą na to, że przy 
wyborach w r. 1908 liczba głosów od- 
danych na nich dojdzie do 3,700,000. 

Z zaboru rosyjskiego. Według, 
doniesień biura Wolffa w Siedlcach 
zamordowano 142 żydów, ra- 
niono 450 i aresztowano 280. 

— Warszawa, 18 września. Dziś 
rano około godziny 11, do czeladnika 
krawieckiego, J. Jelefiskiego, zamieszka - 
łego przy ulicy Chmielnej nr. 45, przy- 
było 10 uzbrojonych rabusiów i gdy 4 
pozostało w bramie, 6 weszło do mie- 
szkania i grożąc rewolwerami, zabrało 
materyał na 28 par skrojonych spodni, 
które J. otrzymał z magazynów kra- 
wieckich do zrobienia. Na uczyniong 
uwagę, że materyał nie jest jego i że 
będzie musiał odpowiadać za niego ma- 
teryalnie, co wobec niezamożności, przy- 
prawi go o kompletną ruinę, bandyci 
uspokoili go zapewnieniem, że zawiado- 
mig o tem magazyny, z których robotę 
otrzymał, poczem niezatrzymywani przez 
nikogo, opuścili mieszkanie Jeleńskiego 
1 wyszli na ulicę. 

— Warszawa, 12 września. O godz. 
8 wieczorem zastrzelono na Pradze puł- 
kownika Jakowlewa. Oficerowie, 
towarzyszący pulkownikowi, nie otrzy- 
mali ran, wyskoczyli x powozu i pu- 
Śoili się w pogoń za napastnikiem, któ- 
ry jednak uszedł. 

Rosya. Odesa, 13 września, Chłopi 
splądrowali i spalili doszczętnie miej- 
scowosé Kupin w obwodzie kamieniec- 
kim, zamieszkałą przez 200 rodzin ży- 
dowskich. 

— Petersburg, 12 września. Obe- 
enie zniesiono pociąganie do odpowie- 
dzialności i kary za tajne nauczanie w 
9 guberniach zachodnich i w Królestwie 
Polskiem. Zniesienie kar za tajne nau- 
ezanie jest następstwem ostatnich praw, 

Książęta kręcili sig jak po Wersa- 
lu, markizów, wice- hrabiów, baronów 
trudnoby zliczyć było. 

Bal był kostyumowy, maska często 
zastępowała przebranie, nie anonsowano 
więc wcale wchodzących na salony. 

Malo ubrany cały w czarny aksa- 
mit; na szyi miał łańcuch srebrny, jako 
oznakę swej godności. Odbierał w przed- 
pokoju karty zaproszenia, 

Kamerdyner zapisywał nazwiska 
przybywających, a lokaj podawał co 
kwandrans listę tę baronowi. 

Ogromne apartamenty pozwalały 
unikać natłoku, chociaż liczba biesiadni- 
ków bardzo znaczną była. 

Dwa największe salony przeznaczo- 
no do tańców. 

Salon do konwersacy! i salon do 
gry znajdowały się zaraz obok. 

W sali jadalnej, na bufetach wspa- 
niale urządzonych, porozstawiane były 
arcydzieła sztuki gastronomicznej, 

Moralesa przeważnie tu zastać było 
można w każdej ohwili. 

Tony orkiestry, złożonej z pierwszo: 
rzędnych artystów włoskich, rozbrzmie- 
wały po calym hotelu harmonijnsmi 
dźwięki, krótko mówiące, bal i urzadze- 
nie godne było dostojników zebranych. 

W salonie gry na stołach, pokry- 
tych suknem zielonem, migotały stosy 
złota przy lancknechcie 1 faraonie. 

Małe stoliki rezstawione były dla 
gier poważniejszych. 

Baron de Keryean miał honor zaj- 
mowa6 miejsce w pośród dwóch szlach- 
cheicöw innych i pana de Sartines, gid. 
wnego naczelnika królewskiej policyi. 

Pan de Sartines, mający odegrać 
ważną rolę w dalszem naszem opowia- 
daniu, był bez zaprzeczenia jedną z cie: 

pozwalających na wykład religii w ję- 
zyku ojczystym uozniöw i języka pol 
skiego, jako przedmiotu wykładowego 
w szkołach początkowych dwuklasowych 
i miejskich w guberniach zachodnich, 
a w części w gubernii grodzieńskiej 
także 1 w szkołach jednoklasowych. 

— Moskwa, 12 września. Wczoraj 
na ul. Sadowej około teatru, dwóch u 
zbrojonych młodzieńców strzelało do 
szeregowców policyi, lecz ich nie rani 
ło. Obu aresztowano Podczas urządzo 
nego za strzelającymi pościgu jednego 
z nich raniono. Okazał się on członkiem 
partyi rewolucyjnej ekspropryatorów, 
znanym pod imieniem Wołodia, organi- 
zatorem zamachu na kasę Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu. Jest on również 
oskarżony o zabicie w grudniu r. ze- 
szłego członka policyi śledczej, Wolosz- 
nikowa. 

— Odesa, 12 września. General 
gubernator ogłasza, że sądy wojenno 
polowe zaczną funkcyonować z dniem 
13 bm. €złonkowie policyi otrzymali 
polecenie składać najpóźniej w ciągu 12 
godzin protokuły w sprawach, podlega: 
jących sądom rzeczonym. 

— Smoleńsk, 11 września. Niedaw- 
no 114 włościan wsi Koszynskoje ska- 
zanych zostało przez zjazd powiatowy 
na areszt dwóch tygodni do miesiąca 
za samowolne zawładnięcie gruntami b. 
marszałka szlachty, Raczyńskiego. — 
Do miasta przybyło 30 włościan i zbu 
rzywszy mieszkanie adwokata Raczyń- 
skiego, powybijało szyby w 10 domach 
sąsiednich. Zaburzenia stłumiła policya 
i aresztowała 6 włościan. 

— Kijów, 12 września. Szczegóły 
rabunku w banku w Białej Cerkwi są 
następujące: W. przededniu rabunku w 
niedzielę, około zamkniętego lokalu ban- 
ku widziano nieznane osoby. Wszedłszy 
do kantoru, złoczyńcy zajęli wszystkie 
wyjścia i zrabowali 43,565 rb. Gdy ban- 
dyci oddalili się, wszczął się alarm i 
zarządzono pogoń. Ścigany bandyta Le- 
wenson zastrzelił się. brało udział w 
rabunku od 12 do 14 ludzi. Oprócz 
dwóch, wszyscy byli zamaskowani. Na 
ulicy znaleziono 2,409 rb. Aresztowani, 
na zasadzie podejrzenia, niejaki Smo- 
lański i Paszkowski przyznali się do 
udziału w rabunku. 

— Kijów, 11 września. Bandyci, 
którzy zrabowali w Białej Cerkwi pie- 
niądze z filii petersburskiego Banku 
Dyskontowego, będą oddani pod sąd po- 
lowy. 

— Petersburg. Zjazd kadetów praw- 
dopodobnie nia otrzyma zezwolenia, od- 
będzie sią w Helsingforsie, gdyż rząd 
patrzy na kadetów, jako stronnictwo, 
nie liczące się z żadnem prawem. 

— Petersburg. Kapitan Essen, by- 
ty komendant okretu »Sebastopol« pod- 
czas wojny rosyjsko japofisklej] został 
zamianowany komendantem eskadry w 
Libawie. 

kawszych figur ośmnastego stulecia. — 
Urodzony w r. 1729, przeznaczony przez 
rodzinę do służby sądowej, przyjęty zo- 
stał do trybunału w r. 1852. W roku 
1755 został naczelnikiem kryminalnym, 
w r. 1579 głównym naczelnikiem poli- 
cyi po uwolnionym panu Berton. 

W długim szeregu naczelników słu- 
żby bezpieczeństwa, obdarzonych wybi- 
tnemi zdolnościami, pan de Sartines był 
bez zaprzeczenia najslawniejszym. Jego 
wysoka postawa, twarz nacechowana go- 
dnością i chłodną powagą, spojrzenie 
pewne, przenikliwe, umiejące przybiersé 
wyraz rozumnej dobroduszności, odpo 
wiadały w zupełności wysokiej inteli- 
gencyi i stanowisku, jakle zajmował. Z 
zasady pan de Sartines wolał uprzedzać 
przestępstwa, niż je karać. 

Z konieczności musiał nieraz ostro 
się stawiać, musiał nieraz używać wła- 
dzy, a jednakże potrafił mimo to zje: 
dnać sobie szacunek i co jeszcze ,rzad- 
sze i trudniejsze, przyjaźń tych, co go 
otaczali, 

W owej epoce prawie ogólnej de- 
moralizacyi, rozwiniętej w pełnym roz- 
woju, w najwyższych zwłaszcza klasach, 
co zwykłym bywa objawem gdy zły przy- 
kład Idzie od tronu, starał się pan de 
Sartines unikać skandalów i ocallé honor 
rodzin, rozumnem używaniem władzy, 
jaką dzierżył w ręku. 

Powiększył i udokładnił ministe- 
ryum bezpieczeństwa publicznego, przyj- 
mował wielu nowych tajnych agentów, 
ale w każdej okoliczności, sprawiedli- 
wie I po ludzku postępował. Dbał nie: 
zmiernie o zmniejszenie nadużyć szpie- 
gostwa, instytucyi prawie koniecznej, 
ale niezmiernie trudnej do utrzymania 
w karbach właściwych. 

"| 
| 

— Humań, 11 września. W oc 
głości trzech wiorst od miasta bandyd' 
napadli na pojazd, jadący do Hołowa* 
ozewska. Zabito jednego podróżnego, 
dwóch raniono. Konie i pojazd zrabo 
wano. 

Francya. Paryż, 12 go września 
Stronnictwa radykalne wyrażają wielkie 
niezadowolenie z powodu stanowiska, 
jakie zajęli ministrowie Briand I Cle 
menceau wobęc sprawy kościelnej, Mi: 
nistrowie ci bowiem oświadczyli, że pod 
żadnym pozorem nie każą zamykać ko: 
ściołów, choóby nawet duchowlenstw) 
opierało się wprowadzeniu w ozyn pra: 
wa o rozdziale kościoła z państwem. 

Austrya. »Tägliche Rundschau« 
zamieszcza rozmowę jednego z redakto- 
rów swoich z prywatnym sekretarzem 
węgierskiego premłera dr. Wekerlego. 
Powiedział on, że akcya zbliżenia się 
czesko-węglerskiego nie jest woale ofi- 
cyalną; prowadzą ją zupełnie prywatnie 
niespokojni 1 ambitni politycy. Partya 
niezawisłości nie ma z tem nie wspól: 
nego. 

Ameryka. Stany Zjednoczone Pół: 
nocnej Ameryki wysyłają statki wojenne 
do portów kubańskich, aby dać opiekę 
oby watelom amerykańskim. Donosilis- 
my już, że na Kubie wybuchło powsta- 
nie. : 
TE RRL APSR SN CE REEL 

Subhasty od 20 do 30 września. 
Dnia 21 września na sądzie w Kro- 

toszynie o godzinie 10 gospodarstwo 
Bestwin Nr. 23 Stan. Michalskiego w 
obszarze 58 mórg. 

Dnia 22 bm. na sądzie w Gostyniu 
o godzinie 10 posiadłość Gostyń Nr. 217 
Bronisława Niedź włedzińskiego w obsza- 
rze 4 trzy ówiercie mórg. 

Dnia 22 bm. na sądzie w Wscho- 
wie o godzinie 10 posiadłość Szlychtyn- 
gowa nr. 119 Emila Hoffmanna piekar- 
nia i około 5 i pół morgi gruntu. 

Dnia 22 bm. na sądzie w Trzeme- 
sznie o godzinie 9 posiadłość Trzeme- 
szno nr. 176 Fr. Kaptura piekarnia 1 
stolarnia i ca. 22 mórg. 

Dnia 22 bm. sąd kościański w Wie- 
lichowie o godzinie 10 na miejscu’ po- 
siadłość Wielichowo nr. 15 Wi. Waszko- 
wiaka 5 1 pół mórg. 

Dnia 22 bm. na sądzie w Zbaszy- 
niu o godzinie 10 gospodarstwo” Kosie; 
czyn nr. 168 rodzeństwa w obszarze 18 
mórg. 

Dnia 24 bm. na sądzie w Szubinie 
o godz. 9 gospodarstwo Rynarzewo nr. 
112 1 422 i N. Szkooya nr. 25 Gustawa 
Königa 54 mórg. 

Dnia 24 bm. na sądzie w Kościanie 
o'g. 9 wiatrak Luszkowo nr. 108 i 208 
Mare. Nowaka 1 2 mg. 

Dnia 25 bm. na sądzie w Ostrowie 
o g. 9 gospodarstwo Osiąż nr. 86 Stan. 
Marciniaka 26 mg. 

Dnia 25 bm. na sądzie w Kępnie 

Szplegowanie pod jego kierunkiem 
było często jakby jasnowidzeniem. 

Wybrani przezeń, z właściwym 
mu taktem agenci, okazywali się z bardzo 
małemi wyjątkami ludźmi godnemi tego 
zaufania, jakiem ich obdarzał, 

Był nieraz zapewne oszukanym I 
źle ostrzeżonym, ale zdarzało się to da: 
leko rzadziej, niż za poprzedników jego 
i następców. 

Rząd oddawał mu do dyspozycyi 2 
bezgraniczną hojnością ten metal, który 
jest nerwem policyi — pieniądz. 

Ludwik XV musiał być hojnym, że- 
by fbyé logicznym, każdemu «bowiem 
wiadomem było, że wymagał tego in- 
teres publiczny. 

Podniecony temi wymogami, roz- 
miłował się naczelnik policyi w trud” 
nych przedsięwzięciach, w nadzwyczaj: 
nych odkryciach, bo te Świetnie uwy- 
datniały jego przenlkliwość i spryt je” 
go agentów. 

Krąży o nim z tego powodu tysiąc 
anegdotek, zanadto jednak są znane, a- 
żeby je tutaj powtarzać. 

Pozwolimy sobie przytoczyć dwid 
tylko, za autentyczność których porę: 
czamy. 

Sławny lotr, głośny na świat cały, 
napełniał w Wiedniu przestrachem wszy! 
stkie umysły, z powodu niezliczonej 1 
czby nadzwyczaj śmiałych zbrodni. 

Policya austryacka czuwała dniami 
i nocami, ale nic poradzić nie mogła. 

Pewnego dnia naczelnik tej policy! 
przedstawił komu należało, że zbir, któ 
rego pobyt w Niemczech stał się stano” 
wozo niemożebnym, uciekł do Franoyl 
i schował się w Paryżu. 

[Qiąg dalexy nastąpi. 

o 
u 

0
 

k
e
 ©
 

HM
 

| 
es
 
E
O
 

R
Z
 
W 

Po 
ate

) 
g
e
 

=
 

«=
 

2
 

ca
 

"I
ZA
 

ZK
P.

 
W
O
L
Y
 

EN
 

P
g
 

Y 
N
O
C
E
 



} 
WIELKOPOLANIX 

— wm 

di 0 g. 10 gospodarstwo Turze nr. 29 Woj. 

yar | 

30 
bo’ 

118. 
kie 

Kay 

‘le: 

MI 
od 
20‘ 

w) 

ra: 

aie 

A: 

)0- 

y- 
le; 

18 

ie 
ar. 
wa 

ile 
03 

vie 
an, 

nie 

Bm 

ym 
izo 
go 

a 1 
da 
go 

iz 

| 

ry 

em 

in-| 

om 

no 

oy) 

Liebego 35 mórg. 
Dnia 25 bm. na sadzie w Pniewach 

0 g. 10 obsada Zajączkowo nr. 74 Pau- 
liny Schulz ca 6 i pół móg. 

Dnia 26 bm. na sądzie w Ostrzeszowie 

0 g. 9 parcela Marszałki nr. 148 Woje. 
Wolniaka 15 i pół mg. 

Dnia 27 bm. na sądzie w Kościanie 
0 g. 11 gospodarstwo Gradowice nr. 52 

Maro. Polocha 35 mg. 
Dnia 27 bm. na sądzie w Trzclelu 

o g. 9 gospodarstwo -Hamernia (Kupfer- 

kammer) nr. 59 Ferdyn. Hanffego 24 
mórg. 

Dnia 29 bm. we Wronkach o godz. 

10 obsada Nowawieś nr. 63 Fel. Czekal- 
skiego ca 8 rg. 

Dnia 29 bm. na sądzie w Środzie 
o g. 10 gospodarstwo Kolonia (Wilbeims- 

horst nr, 17 Ludwika Lutomskiego 65 i 

pół mg. 
Daia 29 bm. na sądzie we Wscho- 

wie o g. 10 gospodarstwo nr. 53 Józefa 

Maciejewskiego 47 mórg. 
(RER ADS TATA CZA OPPYZOETYENEOAOARACE NARS REDE TRE AES SS 

Wiadomości z blizka | z daleka, 
Posuand, dnia 14 września 1906 r. 

dozy dzieci pisać | czytać po polska! dozy dzieci pisać | czytać po polska. 
* Ekspedycye nasza ma na sprzeda: 

aaaózki 2 pelikanem po 2, 5 i 10 feny 

qów. Onywty dochód s tych znaczków 

przeshaczony na cele dobroczynne. 

* Ojcieć sdolnyeh | pilnysh ehłopsów nis 
może zapłacić za nlalı szkolnego I odzyws 

slg z prośbą o pomoce. Na zapytanie nasze 

wystösowane do osób wiarogodnyeh, otrzyma 

llimy odpowiedź, że warto wesprzeć pilaysh 
shlopadw. Składki przyjmuje nasza ekspedy: 

sya. ulłea Wedna nr. 15. 
a Poseukujemy miejsen dla uezeiwego rodaka 

jako wośnego bankowego lub jako kursors dis 
Towarzystw. Polesony przax nas może w da- 
mym raxie stawić kaneyą. Bliższych informa 

gył udzielł redakeya Wielkopolanina, ni, Dolne 
Wałowa mr. 1. 

* Poznań. Zarząd Towarzystwa Pań 
św. Wincentego 4 Paulo co rok urzą- 
dza loteryą na rzecz ubogich. W tym 
roku rejencya starowczo odmówiła stę- 
plowania biletów drukowanych po pol- 
sku, a że bez pozwolenia rejencyi bile- 
tów rozsyłać nie wolno, zarząd zmuszo- 
ny był drukować bilety z napisem nie- 
mieckim »Pfandlotterie für die Armen 
des St. Vine. Damen-Vereins Posen.« — 
Zbyteczna mówić, że bilety polskie od 
całego sxeregn lat były przez rejencyą 
stęplowane. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z dn. 
13-go września 1906 roku.) Zapowiedzi: 
Kupiec St. Knothe z A. Knothe. Robotn. P. 
Thiem z M. Mikołajezak. Robotnik St. Pul- 
wieki z J. Wiciak. Szewe J. Dybizbański z 
M. Doberstein. Polier ciesielski St. Kwaśnie- 
wski z J. Olejniczak. Wysłużony wojskowy 
Otton Jäger z Wal. Lootz. Doróżkarz Sta- 
nisław Tischler z Stanisławą Chmielewską. — 
Urodziny: Syna: Palacz lokomotywy 
H. Hornisch, Mistrz krawiecki Ig. Nowacki. 

Robotnik Jakób Urbaniak. Kupiec J. Szaufer. 
Kupiec J. Langen. Niez. B. P. P. P. Cór- 
kę: Ślusarz G. Tonn. Szewe J. Kraszewski. 

Stolarz And. Häusler. Kowal A. Piegsa. Czel. 
ciesielski Woj. Kruszka. Robotnik Ant. Le- 
wandowski. Robotnik Jan Zawada. Pom. go- 
rzelniezy Fioryan Stephan. Niez. T. M. — 
Umarli: F. Nickel 8 dni. Wdowa A. Ra- 
dzińska ur. Rzymska 82 lata. M. Borowiak 
6:lat'17 dni. Małgorzata Palacz 2 mies. 2 
dni. Stanisława Ratajczak 10 mies. 26 dni. 

* „Poznań. Siedmnastoletni syn właściciela 
drogeryi (polaka) wykonał krajobraz olejny, 
do którego motyw wziął z okolicy Puszezy- 
kowa. Obraz ten wystawiony w oknie wy- 
stawnem p. H. Hella przy ulicy Berlińskiej. 

Podajemy o nim wiadomość na dalszą zschę- 
tę dla młodego artysty-malarza. 

* Poznań. Na ulicy św. Marcina przewró- 
cił się wóz spedytora Kaphana przy nagłym 
skręcie. Obciążony był 25 workami sody. 
Na pewien czas była przerwana komunikacya. 
)—( Na targu na przedmieściu św. Łazarza 
zanotowała policya do kary handlarkę mleka, 
która nie miała przepisanych ustawą policyj- 
ną naczyń. )—( Inna kobieta sprzedając kar- 
tofle nie pozwoliła na rewizyą ich wagi. 
Zważono je przymusowo i okazało się na pół 
centnarze, że brakło przeszło dwóch funtów. 
Zanotowano ją do kary. 

* Z teatru. Jutro odegraną będzie kome- 
dya Aleksandra hr. Fredry: „Ożenić się nie 
mogę* a ną zakończenie „Consilium Faculta- 
tis‘, — W niedzielę po południu: o godz. 3 
„Mazepa.* — Wieczorem o godz. 8: ,,Oze- 
nić się nie mogę. 

* Kursa naukowe. Towarzystwo Przemy- 
słows w Poznaniu urządza jak corocznie, kur- 
sa naukowe dla młodzieży, chcącej się dalej 
kształcić i doskonalić w zawodzie swoim. — 
Kursa te obejmują naukę: 1) koresponden- 

oyi. 2) książkowości. 3) rysunków ogólnych 

i 4) rysunków zawodowych dla stolarzy ar- 

chitektów. Z dniem 17 bm. rozpoczynają się 

lekcye rysunków ogólmych. Nauka trwać bę: 

dzie od godz. 8—10 wieczorem. Wykłady 

książkowości rozpoczną się po ukończeniu na- 

uki korespondeneyi. Zbyteczną pewnie za- 

chęcać młodzież naszą do udziału w kursach 

powyższych. Zbogacać wiedzę swą — zada- 

niem to każdego człowieka, a cóż dopiero ta- 

kiego młodzieńca, który toruje sobie dopiero 

drogę życia a winien się na niej piąć coraz 

wyżej i wyżej. Kształcić się i doskonalić w 

zawodzie swoim, by nie tylko sprostać coraz 

większej konkurencyi, ale ją prześcignąć, Zy- 

skać sobie zaufanie klienteli, podnieść mienie 

i dobrobyt swój, wyrobić sobie to stanowisko 

i zaskarbić poszanowanie w społeczeństwie — 

to powinno być myślą przewodnią młodzieży 

naszej. Dla tego spodziewamy się, nie tylko 

licznego udziału w kursach naszych, ale także 

pilności i wytrwałości, co nam i uczestnikom 

kursów zobopólne sprawi zadowolenie. Zglo- 

szenia przyjmuje skarbnik nasz pan Włodzi- 

mierz Adamski w Bazarze oraz niżej podpisani 

członkowie dyrekcji. 
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Poznaniu. 

Prof. dr. Drygas, J. Zeyland. 

prezes. sekretarz. 

* Wielka łaska spadła na komorników są- 

dowych! Dotychezas mieli tylko prawo do 

odznaczeń w orderze „Allgemeines Ehrenzei- 

chen*, teraz minister rozporządził, że mogą 

być obdarzeni orderem Orła czerwonego 4-tej 

klasy. W państwie konstytucyjnem nie każ- 

dy orderu pragnie. Uczony niemiecki Gervi- 

nus. profesor w Heidelbergu, autor dzieła : 

„Philosophie der Geschichte,“ kiedy mu przyja- 

ciel chciał się postarać o order, odpowiedział: 

to dla ciebie mój miły, ale ja go nie pożądam. 

* Dębiec, pod Poznaniem. „Poświęcenie 

szkoły, W zeszły piątek na „poświęcenie 

szkoły nowej zjechał landrat, inspektor szkol- 

ny powiatowy pastor, komisarz obwodowy, 

budowniczy, dozór szkolny reprezentujący 3 

gminy szkolne, o godzinie 11 po odśpiewaniu 

pieśni „Grosser Gott“... wygłosił radzea szkol. 

ny mowę — jedna z dziewczynek szkolnych 

deklsmowała. Nastąpił potem drugi Śpiew: | 

„Herr, mach dies Haus zur Gotteshütte*, 

przemówił pan landrat do zebranych członków 

gminy urzędowo z okrzykiem na cześć cesa- 

rza — poczem Śpiewano hymn narodowy (nie 

polski). Następnie przedstawił radzea szkolny 

trzech nowych nauczycieli. Śpiewem: Ich be- 

te an die Macht der Liebe, zakończono tę u- 

roczystość. Z powyższego opisu każdy 

przekonany, że to „poświęcenie* protestanckiej 

— nie, to szkoła symultanna, do której u- 

uczęszczające dzieci — są przeważnie pol- 

skiemi! 
* W Skokach odbędzie się uroczyste na: 

bożeństwo misyjne. Dnia 20 bm. przybędzie 
do miasta najprzew. X. biskup Likowski, ce- 
lem udzielenia Sakramentu Bierzmowania. 

* Bnin. Pewien nauczycielel tutejszej ka- 

tolickiej szkoły, nazwiska nie wymieniam, — 

gdyż nie cheę mu robić większej reklamy, po 
suwa się tak dalece w swej gorliwości nau: 
czania niemieckiej religii, iż używa ordynar- 
nych wyzwisk na dzieci. Wyzywa je du 
Liimmel, du roher und frecher Lump, du 
Ochse, du Deiwel, die rohen Patronen i t. p. 

i to wymówione jednym zamachem nad chłop- 
cem, który nie chee odpowiadać na niemieckie 
pytania w religii. Chłopiec jest posłuszny ro- 
dzicom, gdyż tak mu czynić kazano. Co się 
w sercu takiego „nauczyciela* dzieje, wiemy 

to bardzo dobrze, lecz podobne postępowanie 

może nie tylko dzieci, ale i rodziców wypro- 

wadzić z równowagi. 2 

* Łabiszyn. Garnearz p. Kreckowski w 
zeszłą niedzielę wchodząc do kościoła padł 

nagle trupem rażony paraliżem ma serce. — 

Szczęśliwa Śmierć. Liczył on 97 lat żywota, 

Do pomocy przeprowadzenia nauki religii po 

niemiecku powołano 2 nowych nauczycieli. — 

Dzieci i tego nowego nacisku się nie ulękną. 

* Czempin. Jeden z chłopców zwrócił 

nauczycielowi niemieckie książki. Nakazano 

ojeu, aby kupił nowe. Ojeies nie usłuchał, 

bo nie ma żadnego obowiązku słuchać ukazów 

nauczyciela. 
* Inowrocław. „W Parehaniu komisarz ob- 

wodowy z Dąbrowy wyznaczył termin dla do- 

zoru szkólnego celem podwyższenia pensyi dla 
panów nauczycieli. X. dziekan Noga zazna- 
czył, że jeżeli cała ustawa szkolna jest dla 

nas wyjątkiem, to i podwyższenie pensyi nie 
nas obchodzié nie powinno. Nie zgodził się 
na projekt i żądał, aby protest zapisano do 

protokółu. Na zebraniu tem byli: X. dzie- 

kan, sołtys, nauczyciel i pewien gospodarz. 

Powstała równość głosów, bo ten gospodarz 

głosówał za X. dziekanem. Sołtys naturalnie 

głosował z nauczycielem, a jako zastępca in- 
spektora szkólnego przechylił salę zwycięztwa 

na streng komisarza. Zadziwialo, że nauezy- 
ciel, jako interesowany mimo protestu X. dzie- 
kana brał czynny udział w głosowaniu. 

* Babimost (Bomst). We wsi Smardzach 
siano żyto siewnikiem, Konie sie rozbiegały 

robotnik chiał je zatrzymać, ale upadł i koło 

siewnika tak silnie nacisnęło go w głowę, że 

śmierć poniósł na miejscu. 
* Września. W roku przyszłym miasto bę- 

dzie mogło obchodził 550 letni jubileusz ist- 

nienia. 
* Krotoszyn. Sto marek nagrody wyzna- 

czyła dyrekcya kolei dla tego, kto doniesie 0 

sprawcy nieszczęścia na torze krotoszyńsko- 

pleszewskim, przez podłożenie kamieni na szy- 

ny pod nadchodzący pociąg. 
* Tczew. Ajent pan Ziętarski z Grudzig- 

dza wytoczył redaktorowi „Pielgrzyma* pro- 

ces za artykuł, że on wspólnie z żydem p. 

Sehneiderem z Piły starał się o zakupno zie- 

mi polskiej na kolonizacyą pruską. )—( Pre- 

zes naczelny pan Jagow odwiedził miasto, — 

Przyjmowat go burmistrz pan Eichhardt (któ- 

ry przezwał się z Dębskiego) i wniósł prośbę 

o uzupełnienie zakładu progimnazyalnego na 

całe gimnazyum. Prezes przyobiecał, — ale 

zwrócił uwagę, że Sopoty mają otrzymać ta- 

ka uzupełnioną szkołę 9 klasową. 

* Ostrów. Spółka kolonizacyjna w Ostro- 

wie pod kierunkiem pastora wydała odezwę 

do właścicieli niemieckich, aby dopomagali jej 

w osiedlaniy robotników niemieckich i tym 

sposobem usuwali robotników polskich. 

* Piła. W Rzącze Głdzie (Küddow) zło- 

wiono łososia ważącego 18 i pół funta. To- 

warzystwo rybackie na W. Ks. Poznańskie, 

| rokrocznie wysadza narybek łososi do rzek, 

aby wody te zarybié. Prawdopodobnie to je- 

den z tych przed laty kilku wpuszczonych do 

wody, — a szybko urosł, bo wody naszego 

W. Ks. Poznańskiego bardzo są przydatne do 

hodowli ryb wszelkiego rodzaju. 

* Pelplin. Członkowie Towarzystwa Krie- 

gervereinu, w którym przeważnie są polacy 

oświadezyli, że z tego Towarzystwa występu- 

ją, jeżeli posiedzenia odbywać się będą w ho- 

telu pod „Czarnym Orłem*, którego właści- 

ciel odmówił noclegu delegatom na Sejmik 

Związku Spółek Zarobkowych — dla tego, 

że są polakami! 

* Lisewo. Robotnik dominialny Kakolew- 

ski posiada maciorę, która w trzech latach 

ulęgła 90 prosiąt. Z tych  ulęgło 

| się 81 żywych, 9 nieżywych. Dnia 3 bm. 

znów się oprosiła i wydała 18 żywych pro- 

| siąt a 9 nieżywych. 
* Wegorze. Towarzystwo rybackie w Bran- 

denburgii, chcąc się przekonać jakie rozmiary 

przybiera hodowla węgorzy i do jakich wód 

one się przedostają wpuści w bieżącej jesieni 

pewną liszbę węgorzy. Każdy z nich mieć 

będzie na lewym boku przytwierdzony sre- 

brny znaczek z wyciśniętemi literami B. b. i 

liczbę. Za złowionego węgorza z tym znakiem 

płaci dyrel cya portoryum za przesyłkę i 1,50 
mk. za funt węgorza, do tego premią 1,50 

mk. za każdy znaczek — za znaczek bez 

węgorza 50 fen. 

węgorze przedostaną się do wód po za obrę- 

| bem prowineyi brandenburskiej. Dyrekeya u- 

prasza osoby trudniące się połowem ryb, aby 

przy przesyłce złowionych węgorzy podali do- 

kładną wiadomość o miejscu połowu i kiedy 

złowione. Adres: Berlin W. 62. Lutherstr. 47. 

* (Gdańsk. Zebranie Towarzystwa ,Je- 
dnogé“ rozwiązał znany komisarz Maurach, z 

rozmaitych rozwiązań zebrań polskich, dla te- 

go, że przewodniczący pan Czyżewski rozpo- 

czął wykład: „O rozwoju życia polskiego pod 

zaborem pruskim* i „O walce kulturnej.* — 

Nie wolno zatem pouczać o tem, co się dzie- 

je obecnie w państwie kultury i bojaźni Bożej. 

Natomiast po/szkołach nauczyciele mają na- 

kaz rozdawać książki niemieckie z bibliotek 

do czytania. Każde dziecko zobowiązane taką 

książkę przeczytać, a potem nauczycielowi 

treść powtórzyć — nawet niejeden uczeń zo- 

bowiązany, wedle talentu, opisać co w takiej 

książce znalazł. W książkach tych 

niejeden fakt jest poprzekręcany i naciągnięty 

na modłę pruską. Rodziców obowiązkiem jest 

niejeden fałsz prostować. Niejedną wiedzę 

dzieci szkolne z tych książek wyczytają i to 

dobrze — ale niech będą 'ostrożne przyswoić 

sobie to, co tam stoi o polityce i o nauce 

religijnej, która w niejtdnej książce napisana 
ze stanowiska wyznania ewangelickiego. 

* Lipsk. Na 5 miesięcy więzienia skazał 
sąd hr. Konrada Colonna-Walewskiego za ro- 
zmaite oszustwa. Jestto były porucznik ar- 

tyleryi polnej. Poprzednio był w zakładzie 

obłąkanych, celem zbadania, jakim jest stan 

jego umysłowy. Lekarze uznali, że to czło- 

wiek nie obłąkany, ale zwyrodniały. 

* Kalendarz. Sobota, dn. 15 września rb.: 

Nikodema m. Wschód slowes godz. 5, min. 
34, zachód o godz. 6 min. 15. 
OT ONC aT SGP INP A ENN BE IRE OWO RACE 

Ruch w Towarzystwach. 
* Zwyczajne zebranie filii stelmachów pol- 

skiego Związku odbędzie się w sobotę dnia 

16-go bm. wieczorem o godzinie 8 i pół 

w lokalu p: Kubiekiego, Wielkie Garbary nr. 

44, Na porządku obrad bardzo ważne spra: 

wy. Zarząd. 

* Bacznaść mularze! W niedzielę dn. 16 

bm. o godz. 1 w południe odbędzie się ze- 

Przyjęto na pewno, że te ; 

branie filii mularskiej P. Z. Z. w lokalu pana 

Kubickiego, Wielkie Garbary Nr. 44. 
Zarząd. 

*PJerzyce. Szanownym Członkom Towar 

rzystwa Młodz. Polsk. Katol. pod wezwaniem 

ów. Kazimirza podajemy do wiadomości, iż w 

sobotę, dnia 15 bm., odbędzie się wspólna spo- 

wiedź Św. a nazajutrz na mszy Św. o godz. 

9 rano wspólna Komunia św. Zarząd. 

* Walne zebranie Kółek rolniczych po- 

wiatu międzyrzecko babimojskiego od- 

będzie dnia 16 września rb, we Wol- 

sztynie, na sali p. Niedbała, o godz. 3 

i pół po południu. — Porządek obrad: 

1) Zagajenie. 2) Wykład gospodarza 

pana Andersza z Chobienic na temat: 

»O uprawie okopowizn.« 3) Wykład p. 

Korytowskiego z Grójca: »O sztucznych 

nawozach«. 4) Wykład gospodarza p. 

Hepel z W. Podmokli (Kółko 'babimoj- 

skie): » O hodowli inwentarza.« 

| 

Obrona Prawna. 
* Panu R. A. 1000 odpowiadamy: Jeż.li 

w miejscowości pana istnieje przepis policyjny 

że w domach od pewnych godzin muszą być 

sienie oświetlone, a Pan tego nie uczynił, w 

skutek czego lokator Pana ze schodów spadł 

i się pokaleczył, to Pan mu wszelkie szkody, 
jakie on udowodnić może, wynagrodzić mu 

musisz. 

| 

Wiademetel handlowe. 
Persad, dein 14-go wrześsia 1860 m. 

Połycska uławięcka @ ! pół proc. . . 98.75 m 
Pożycika prunka ukons. B I pół proc. . 98.75 „ 

dia, 8 pros. . 86,58 
Listy seatewas poznańskie 4 prad. 161,76 ,, 

die. B i pół proc. 87.68 , 

Listy semtewe poznańskie 2 I pół proc. 8720 , 
die. 4 prac. 168,=— ., 

Rents włosku & pros 4. -. » « «i 10BpS oy 
Ausiwyrcka vent: złoża % proc. . . 29,58 ,, 
Austwyncka routs avebran #', proc. - 16.28, 
Listy seetawme polakie 4 I pół proc. . 87.95 , 
Benin węglerska słota 4 pro. +. » Bam; 
Bauknoty framcuskig sa 100 w . » 8.15 , 
Bankesty atuziryzokis za 159 kor, 85,20 
Bankzoty zozyjekię sa 100 ra. 818, — 

PeunaA, dala 13 września 1808 », 

(Ursgdews notowania salejakie} koxafayi tavgerrs! 
na targu sbolowym.) 

Za 169 kilogramów : 
łRowar plekmy średni  peflodni 

Pmenica « « . 17,56 17.38 1858 
Żyć « « « « « 1408 1898 JESZ 
Jęczmień . . ı « 1570 1450 i858 
Owl . « « « « 1460 18,806 18,16 

Pormad, dała 12 września 1906 r. 
(Urzędowe sprawozdania targowe komisył targowej 

minata Pomuasia). 
naj- naj- praga 

lune artykuły: - wyższa niże, cię 
may. NAP. BAD, 

Słoma nmopkowz . sa 100 kl, 4,— 3,40 4,70 
PA CKE ZA OE B— 440 4,70 
Ziemnlaki » . » ue 7 23° £66 EB 

§ od to sal kl. 180 146 158 
Wołowina } 0a zera KB ro 140 145 
Wieprzowina. «2 » u 180 1,68 118 
Cielęcina . « » « : a 1,70 1,56 1,68 
Skopowlen . . . » 4 1,88 1,66 1,76 
Słonina . » «+ « : la 180 1,00 178 
Main? RZ RAZA #60 820 5,46 
Łój wołowy . . «+ « a 120 1,16 1,15 
JAJ ee +10 a #20 8— 513 

Penmxńwki targ mm kydłe « dn. 13 sierp: 
nia 1806 w. [Sprawozdanie rzędowe]. Zwierione 
lab .spedzems: 

84 stur brdła rogaisge 
46 ,, cleigt 
34 own 
—— „ ków 

860 „ twit 
— 4, prosige 

Besem 454 sxtuk zwiersąć, 
Płacene aa 50 kilogramów wagi j: 
Rogaoctsus: Staduiki i jatowice: I kl — 

do —- maż. IT ki —03— m. Jońce I ki. 00 — 
00 wk. if ki, 89-41 mk, III kl. 83-- 85 mesrok, 
Krowy [kL 36- 18 mk, JI kl. 32—24 m. DI 
kl. 84-—87 zak. 

Ołeięta: I ki. 60—63 mk, I ki, 52—57 
mak, II bł. 48—47 mk. 

Niesegscians: I ki —56-— myk. 

które wyżej), II kl. 54—55 sak,, III kd. 51-- 58 m 
IV ki. |sanciory] 48—£3 mk., mcxniki 50—59 mka 

Intoro był spokojny — Targ uprzątmięto. 

Gerda wrealnweiks, ds. 12 września rh. 
Za 168 kilogramów. 

dobry toway fredui tower peal. towne 
anjw. mzjw. najw. asjw. rajw. sajWe 
COA RS CHAS CORR USBĄ GARE 
wyk. mmyk. sank. mark, mk, myk, 

Puzanłca biała 17,80 17,89 17,10 16,80 15,78 15,58 
„  śólm 11,59 17,19 19, 16,70 16,60 15,48 

Żyto .... 14,90 14,30 14,89 14,—- 19,90 18,08 
Jęczmień ., . 18,50 28,10 18,-- 14,60 12,52 1 — 
Owies . . +. 17,80 17,80 17,80 16.80 16,76 16,88 
Groch Wii, , 8%— 19, 18,— 17,— 16,— 15,— 

15,— 14,50 15,= Groch maly . 16,— 17,50 18,80 

Bydzosue, dnia 12-go września rb. [Sprawozdą: 

nie Isby handlowej, Przenica —173— moka 
- Żyto wedle gatunka 188--141 mk. — Teese 
mień podług gatunku 168-168 marek. Towse 

dia browaru 147 —155 marek. — Groch na paszę 

184—149 marek, do gotowania 140—175 mare, — 

Owies 135—140 marsk. 

ND EE 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy Be: 

dakcya nie bierze żadnej odpowiedzialności,



Sprzedaż interesu! 
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że z powodu przedsiębiorstwa hurtownego, mój 

garderoby męzkiej 

ww )4 > dh dh AA da A A 
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Przejęcie interesu! 
Odwołując się na uboczne ogłoszenie uprzejmie prosimy, okazywa- 

nym poprzednikowi naszemu zaufaniem i nas łaskawie zaszczycić, a przy” 
rzekamy z swej strony niczego nie zaniedbać, celem uzyskania zupełnego 
zadowolenia naszych Szanownych Odbiorców. 

‚ Długoletnia praktyka zawodowa i kapitał odpowiedni, dozwalają 
nam interes nasz bogato zaopatrzyć 

interes detaliczny sukna, 
£ _ oraz Wracowyią podług miary, 

który od wielu lat w Poznaniu przy ulicy Wrocławskiej nr. 13 | prowadzę, drogą kupna na własność 

dem zadowolą. 

panów J. & S$. Skapskich 
przeszedł. Nowo nabywcy będą pod własną firmą 

J-6 8. Skąpski, ay «=. 
bez żadnej przerwy i nadal w tych samych lokalach i w dotych- 
czasowych rozmiarach interes prowadzić. 

Gruntowna znajomość fachu, rutyna kupiecka i dostateczny kapitał, 
dają zupełną rękojmię, że pp. SKąpscy' na wysokości wszelkiej 
konkurencyi staną i Szanownych swoich Odbiorców pod każdym wzglę- 

Za okazywane mi przez szereg lat zaufanie jak najuprzejmiej 
dziękuję i proszę takowe na następców moich łaskawie przelać. 

Z wysokim szacunkiem 

re Kużaj. 

2 
# 

w wielki wybör w suknach 
i gotowej garderobie, 

a możliwie najkorzystniejszy sposób zakupna i zadowolenie się małym 
zyskiem, stawia nas w to szczęśliwe położenie, że Szanownej naszej 
Klienteli zawsze cenami najniższemi służyć będziemy mogli. 

Polecamy się łask. względom pozostając 

z wysokim szacunkiem 

J. & S$. Skąpski, 
Poznań, ul. Wrocławska nr. 13. 

Telefon 1342. 

Skład sukna, garderoby męxkiej i dla chłopców, 

oraz pracownia eleganckiej garderoby podług miary. 

PĘPPPPOPPPPPP©| Adres dla przesyłek pocztowych: J. & S. Skapski, Posen, Breslauerstr. 13. [00959%%0%00000Hfh] 

1-2 fretki Yeguiarme 

-goiączenie paroweami pospiesza. | pocztowemi 

Nakładem i drukiem Fr. Ohocieszyńkiego w Pozanania, — Kedaktor sdpowiedzialny Jézef Szmyt w Poznaniu. 
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k głorem kukułki, który może być Abd ee 4 pe | U A podług upodobania użyty. Wapa- Bom = nik niałe instrumenty z baleczkamı Przy ul św. Marcina jest do wy- wa podwójnemi, ochraniaczami narożników, 10 klawiszy, 6 regi- dzierżawienia stajnia, szzpa i = remen. Jno strów, 2 basy, przytrzymacz, ff, okucie niklowe, otwarta kla- ogród. Zgł. ul Fryderyk 2 I ptr. o) | wiatura, wspaniały głos organowy. Müchler’a sławne na ‘ s cały świat, nadzwyczaj wielkie harmoniai Triumf z gło- ul, Posadowsky'ego 44%} potrzebny od 1. 10. 06. 5791,  Potrzetni od 1. 10.: eg Dem, wow p. "m * 
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